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Środki stosowane w ramach walki z COVID-19 – jak noszenie
maseczek i utrzymywanie dystansu – doprowadziły do znacznego
spadku zachorowań na inne choroby, przede wszystkim na grypę i
RSV. Wydaje się to korzystnym efektem ubocznym walki z SARS-
CoV-2. Jednak naukowcy z Princeton University twierdzą, że
może to spowodować znaczne zmiany w dynamice innych chorób i
doprowadzi do wybuchów epidemii na większą skalę niż epidemie
tych  chorób,  jakie  miały  miejsce  przed  pojawieniem  się
COVID-19.

Wyniki  badań  przeprowadzonych  na  Princeton  zostały
opublikowane na łamach „PNAS”. „W wielu miejscach na świecie
zaobserwowano spadek liczby zachorowań na różne choroby układu
oddechowego,  mówi  główna  autorka  artykułu,  Rachel  Baker.
Zjawisko takie może być interpretowane jako pozytywny efekt
uboczny COVID-19, jednak rzeczywistość jest znacznie bardziej
skomplikowana. Nasze badania wskazują, że w czasie stosowania
interwencji  niefarmaceutycznych  (NPI)  może  zwiększać  się
podatność na inne choroby, takie jak RSV czy grypa. To z kolei
może  doprowadzić  do  sytuacji,  że  gdy  NPI  przestaną  być
stosowane i wirusy znowu będą mogły swobodnie krążyć, dojdzie
do dużych epidemii tych chorób”.

Baker  i  jej  koledzy  ostrzegają,  że  stosowanie  NPI  może
prowadzić  w  przyszłości  do  zwiększenia  zakażeń  RSV,
syncytialnym wirusem oddechowym. Na całym świecie zabija on
każdego roku od 48 000 do 74 500 dzieci poniżej 5. roku życia.
Wzrost  zachorowań  może  dotyczyć  też  grypy,  jednak  w  jej
przypadku nie jest to tak oczywiste, jak w przypadku RSV, gdyż
wirus grypy ulega częstszym zmianom, a duży wpływ na jego
epidemiologię ma stosowanie szczepionek.
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„Szczegółowy przyszły rozwój zachorowań na RSV i grypę to
bardzo złożona kwestia, jednak gdy przyjrzymy się sezonowej
dynamice  tych  chorób  oraz  skutkom  stosowania  NPI,  widzimy
jasne trendy” – mówi profesor Garbiel Vecchi.

Naukowcy  wykorzystali  model  epidemiologiczny  oparty  o
historyczne dane oraz najnowsze obserwacje dotyczące obecnej
dynamiki zachorowań na RSV i na jego podstawie badali możliwy
wpływ  NPI  stosowanych  przy  COVID-19  na  przyszłe  wybuchy
epidemii RSV w Nowym Meksyku. Odkryli, że nawet krótkotrwałe
stosowane NPI może prowadzić w przyszłości do wybuchów dużych
epidemii  RSV.  Naukowcy  przewidują,  że  w  wielu  miejscach
dojdzie do wybuchu takich epidemii na przełomie lat 2021–2022.
Musimy być przygotowani na to ryzyko i musimy przyjrzeć się
wszystkim  chorobom  zakaźnym,  na  których  dynamikę  wpłynęły
niefarmaceutyczne  interwencje  stosowane  przy  COVID-19,  mówi
Baker.

NPI  będą  miały  podobny  wpływ  na  grypę,  jednak  tutaj
dokładniejsze przewidywania są trudniejsze. W przypadku grypy
olbrzymią różnicę stanowi stosowanie szczepionek. Ponadto nie
do końca rozumiemy wpływ NPI na ewolucję wirusa grypy, jednak
potencjalnie jest on duży, dodaje Baker.

„Spadek liczby zachorowań na grypę i RSV oraz przewidywane
przez  nas  możliwe  wzrosty  zachorowań,  to  prawdopodobnie
największy skutek uboczny stosowania NPI w walce z COVID-19.
Metody  te  mogą  mieć  niezamierzony  długoterminowy  wpływ  na
dynamikę innych chorób” – dodaje profesor Bryan Grenfell.

Naukowcy przypominają, że tego typu zjawisko jest znane z
przeszłości.  Historyczne  dane  z  Londynu  wskazują,  że  po
epidemii hiszpanki i wprowadzonych w związku z nią NPI doszło
do zmiany dynamiki odry. Wzrost zachorowań zaczęto notować
wówczas nie co roku, ale co dwa lata i dochodziło wówczas do
większej liczby zgonów.
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